
44

Pełnimy WAŻNĄ 
ROLĘ

45

du żym uła twie niem jest tak że zmia na re gu la cji 
w za kre sie mi ni mum ka dro we go, obo wią zu je 
wy móg, że 50 proc. go dzin na da nym kie run ku 
mu si pro wa dzić ka dra za trud nio na w pod sta wo -
wym miej scu pra cy.  

Je śli cho dzi o in ne ko rzyst ne aspek ty usta wy, to 
cie szy my się ze zmia ny do ta cji na sub wen cję, dzię -
ki cze mu ma my więk szą moż li wość dys po no wa -
nia środ ka mi, więk szą swo bo dę prze zna cza nia 
tych środ ków na to, do czego fak tycz nie ich po -
trze bu je my. Wcze śniej fi nan so wa nie uczel ni by ło 
re ali zo wa ne za po mo cą do ta cji. Te środ ki prze zna -
czo ne by ły na dy dak ty kę i na wet je śli mie li śmy in -
ne po trze by i wol ne środ ki fi nan so we, to nie mo -
gli śmy ich na to prze zna czać. To nam się uda ło. 
Uda ło się też do pro wa dzić do wpi sa nia do no wej 
usta wy Kon fe ren cji Rek to rów Pu blicz nych Uczel -
ni Za wo do wych ja ko or ga nu do rad cze go mi ni stra. 
Wcze śniej by li śmy tyl ko sto wa rzy sze niem rek to -
rów, więc da ło to nam, Kon fe ren cji Rek to rów Pu -
blicz nych Uczel ni Za wo do wych, zu peł nie in ne 
umo co wa nie praw ne i rów no rzęd ną z in ny mi 
kon fe ren cja mi rek to rów płasz czy znę do pod ję cia 
dia lo gu w ogól no kra jo wej de ba cie o przy szło ści 
pol skiej na uki i szkol nic twa wyż sze go.  

– A dłu ga jest li sta nie speł nio nych po stu -
la tów? 

– Jest kil ka man ka men tów ak tu al nych re gu la cji 
praw nych, o któ rych chcie li by śmy dys ku to wać 
i pod jąć je w dia lo gu, ja ki ma my na dzie ję, od bę dzie 
się w przy pad ku no we li za cji usta wy. Za bie ga li śmy 
o od dziel ne środ ki na kształ ce nie ka dry. Nie uda ło 
się te go po stu la tu zre ali zo wać, cho ciaż po śred nio 
ist nie je moż li wość wy ko rzy sta nia na ten cel sub -
wen cji. Nie uda ło się nam tak że prze ko nać usta -
wo daw cy do re ali za cji na sze go po stu la tu o fi nan -
so wa niu w 100 pro cen tach stu diów II stop nia 
w na szych uczel niach. Ubo le wa my, że w po rów -
na niu do uczel ni aka de mic kich jest to fi nan so wa nie 
w 60 proc. Na szym zda niem pro wa dze nie stu -
diów II stop nia w uczel niach za wo do wych słu ży 

m.in. prze ciw dzia ła niu dre na żowi mó zgów w lo -
kal nych spo łecz no ściach i ma ogrom ne zna cze nie 
mia sto twór cze. Tym bar dziej, że ma my zdol nych 
stu den tów, z na uko wy mi am bi cja mi. Je śli nie 
stwo rzy my im szan sy stu dio wa nia na po zio mie 
ma gi ster skim w na szych uczel niach, bę dą te am bi -
cje re ali zo wać w więk szych ośrod kach aka de mic -
kich i ra czej już nie wró cą, aby roz wi jać te re gio ny 
i lo kal ne spo łecz no ści, z któ rych się wy wo dzą.  

Tym, co nas bo li, jest utra ta upraw nień 
do kształ ce nia na uczy cie li na ta kich kie run kach 
jak np. pe da go gi ka wcze snosz kol na, kształ ce nie 
fi lo lo gów o spe cjal no ści na uczy ciel skiej, na uczy -
cie li wy cho wa nia fi zycz ne go. Ta kie kie run ki pro -
wa dzi wie le uczel ni za wo do wych. Wpraw dzie 
nie jest tak, że zu peł nie tra ci my to upraw nie nie. 
Po da ne są kry te ria, któ rych speł nie nie po zwo li to 
upraw nie nie za cho wać. Tym kry te rium jest uzy -
ska nie przy naj mniej ka te go rii na uko wej B w dys -
cy pli nie, w któ rej da na uczel nia za wo do wa 
kształ ci na uczy cie li. Kry te rium to mo że być jed -
nak trud ne do speł nie nia. Moż na bo wiem pod dać 
dys cy pli nę pa ra me try za cji, je śli uczel nia za trud nia 
przy naj mniej 12 na uczy cie li aka de mic kich pro wa -
dzą cych ba da nia w da nej dys cy pli nie. W ma łych 
uczel niach, ja ki mi je ste śmy, cza sa mi trud no jest 
ten wy móg speł nić.  

– Czy we dług Pa na Pro fe so ra ta ka de cy zja 
jest za sad na? 

– W mo im prze ko na niu kształ ce nie na uczy cie li 
jest kształ ce niem prak tycz nym, u nas wszy scy stu -
den ci mu szą od być 6 mie się cy prak ty ki. Je stem 
głę bo ko prze ko na ny, że je śli za pew nia my do brą 
ka drę i kształ ce nie prak tycz ne, to nie od sta je my 
po zio mem kształ ce nia od uni wer sy te tów pe da -
go gicz nych czy in nych ośrod ków aka de mic kich. 
Na to miast jeśli koncentruje się kształ ce nie na -
uczy cie li wy łącz nie w du żych aglo me ra cjach, ist -
nie je ry zy ko, że po ukoń cze niu stu diów ab sol -
wen ci kie run ków na uczy ciel skich nie ze chcą 
wró cić do ma łych ośrod ków.  


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– Pa nie Rek to rze, usta wa 2.0 utrwa li ła pro -
fil uczel ni za wo do wych. Czy ta re gu la cja sa -
tys fak cjo nu je uczel nie? O co szcze gól nie za -
bie ga ło wa sze śro do wi sko? 

– Sta ra li śmy się po wal czyć o istot ne dla śro do wi -
ska uczel ni za wo do wych roz strzy gnię cia, kil ka 
uda ło się wpro wa dzić do usta wy, kil ku – nie ste ty 
nie. W no wych roz wią za niach po do ba się nam 
zmia na na zwy – z pań stwo wych wyż szych szkół 
za wo do wych na pu blicz ne uczel nie za wo do we. To 
był nasz po stu lat, do któ re go przy chy li ło się 
MNiSW. Kon se kwen cją tej de cy zji by ła zmia na na -
zwy na szej kon fe ren cji.  

Je śli cho dzi o roz wią za nia tech nicz ne, to istot na 
by ła moż li wość peł ne go fi nan so wa nia eta tów 
prak tycz nych. Uczel nie za wo do we ma ją obo wią -
zek kształ ce nia prak tycz ne go i wy móg, że okre -
ślo ny pro cent za jęć po wi nien być re ali zo wa ny 
przez prak ty ków. We wcze śniej szych re gu la cjach 
eta ty prak tycz ne i dru gie eta ty fi nan so wa ne by ły 
w 60 proc., na to miast w tej chwi li ma my 100-
pro cen to we fi nan so wa nie tych eta tów. To du ża 
zmia na, bo nie mu si my tych bra ku ją cych 40 proc. 
pen sji ge ne ro wać z wła snych środ ków.  

– Wy ma ga ło to wie lu sta rań? Ja kie ar gu -
men ty zde cy do wa ły? 

– Tak, wie lo krot nie o to po stu lo wa li śmy, ar gu -
men tu jąc, że staw ki, któ re funk cjo nu ją na uczel -
niach, są na ty le ni skie, że nie za chę ca to 
do współ pra cy z uczel nia mi za wo do wy mi prak ty -
ków, czę sto fa chow ców wy so kiej kla sy. Fakt, że 
nie mie li śmy peł ne go do fi nan so wa nia eta tów 
prak tycz nych, by ł dla uczel ni za wo do wych jesz -
cze więk szym wy zwa niem. W na szym przy pad ku 

ROZ MO WA Z PROF. DA RIU SZEM SU RO WI KIEM, REK TO REM PAŃ STWO -
WEJ WYŻ SZEJ SZKO ŁY IN FOR MA TY KI I PRZED SIĘ BIOR CZO ŚCI W ŁOM ŻY, 
PRZE WOD NI CZĄ CYM KON FE REN CJI REK TO RÓW PU BLICZ NYCH UCZEL -
NI ZA WO DO WYCH.

– Dla cze go tak waż na by ła 
zmia na na zwy? Mi mo ty lu lat 
dzia łal no ści uczel nie wciąż są 
po strze ga ne ja ko szko ły za -
wo do we? 

– Tak, ugrun to wa ny przez la ta 
człon – wyż sza szko ła za wo do wa 
– do mi no wał w od bio rze spo -
łecz nym. Czę sto na sze uczel nie 
by ły trak to wa ne ja ko szko ły za -
wo do we, na wet w lo kal nych 
spo łecz no ściach, w któ rych od lat 
dzia ła my. Po stu lo wa li śmy tę 
zmia nę, że by te go unik nąć. O po -
trze bie ta kiej zmia ny, o tym, jak 
by ła ona ocze ki wa na, świad czy 
fakt, że tuż po wej ściu w ży cie 
usta wy wie le wspól not aka de -
mic kich zde cy do wa ło się na zmia nę na zwy swo jej 
uczel ni. Po mi mo zmian nazw wie lu uczel ni, mi sja 
uczel ni za wo do wych się nie zmie nia, wciąż ma my 
do odegrania ogrom ną ro lę – mia sto twór czą, śro -
do wi sko twór czą, na uko wo twór czą. Na szym prio -
ry te tem jest dzia ła nie na rzecz spo łecz no ści lo kal -
nych, roz wi ja nie ryn ku lo kal ne go i oto cze nia 
spo łecz no -go spo dar cze go, w któ rym funk cjo nu je -
my. Roz wi ja my się, za pew nia my do stęp do edu ka cji 
na po zio mie wyż szym, re ali zo wa nej z bar dzo do -
bry mi efek ta mi.  

– W ostat nich la tach dwie uczel nie z wa -
sze go gro na osią gnę ły sta tus uczel ni aka de -
mic kich. Czy Pa na zda niem po bu dzi ło to in -
nych do tzw. dry fu aka de mic kie go? 

– Zde cy do wa na więk szość nie pla nu je zmia ny 
sta tu su i dry fu w kie run ku uczel ni aka de mic kich, 
ra czej kon cen tru ją się na do brej dy dak ty ce i prak -
tycz nym kształ ce niu na po trze by na sze go oto cze -
nia, ale tak że na ba da niach, głów nie na rzecz ryn -
ku lo kal ne go, ba da niach wdro że nio wych, bo 
ma my więk szą mo bil ność w do sto so wa niu się 
do miej sco wych po trzeb. Na to miast ni gdy nie za -
bra nia no nam pro wa dze nia ba dań na uko -
wych. I tak się dzie je, w wie lu uczel niach re ali zo -
wa ne są świet ne gran ty, uczel nie wy da ją do bre 
cza so pi sma na uko we. Na sze śro do wi sko po stu lo -
wa ło, że by NCBiR skie ro wał wy dzie lo ną ścież kę 
gran to wą tyl ko do uczel ni za wo do wych, że by śmy 
mo gli po wal czyć o środ ki na ba da nia na uko we we 
wła snym gro nie. Na ra zie to się nam nie uda ło, 
mam na dzie ję, że wró ci my do te go po stu la tu.  

– Jak te dwie uczel nie są od bie ra ne w wa -
szym śro do wi sku? 

– Szcze rze im ki bi cu je my w re ali zowaniu mi sji 
aka de mic kiej, ale zwra ca my uwa gę na ułom ność 

roz wią zań. W opi nii na sze go śro do wi ska, każ da 
uczel nia za wo do wa, po uzy ska niu sta tu su uczel ni 
aka de mic kiej, po win na być fi nan so wa na ze środ -
ków prze zna czo nych na fi nan so wa nie uczel ni aka -
de mic kich, a nie, tak jak to się dzie je obec nie, być 

da lej fi na so wa na z pu li środ ków prze zna czo nych 
na uczel nie za wo do we. Tak jak wspo mnia łem, 
wśród uczel ni za wo do wych nie ma zde cy do wa ne -
go dry fu w kie run ku uczel ni aka de mic kich, cho ciaż 
jest nie wiel ka gru pa uczel ni, któ re nie wy klu czają 
pod ję cia sta rań w kie run ku zmia ny sta tu su uczel ni.  

W ja kimś stop niu zwią za ne jest to jed nak z oba -
wa mi wy wo ła nym no wy mi re gu la cja mi sta no wią -
cy mi, że uczel nia aka de mic ka po win na w pro ce -
sie oce ny pa ra me trycz nej, w przy naj mniej jed nej 
dys cy pli nie uzy skać ka te go rię B+ lub wyż szą. Ist -
nie je oba wa, że w ja kimś ho ry zon cie cza so wym, 
i nie mam tu na my śli naj bliż szej pa ra me try za cji, 
część uczel ni aka de mic kich mo że te go wa run ku 
nie speł nić i z au to ma tu spad nie do „ko szy ka 
uczel ni za wo do wych”, ale ich na zwa po zo sta nie. 
Wów czas po strze ga nie uczel ni za wo do wych, 
zwłasz cza tych, któ re ma ją to za pi sa ne w swo jej 
na zwie i są „tyl ko” uczel niami za wo do wymi, mo -
że pro wa dzić do pew ne go dy so nan su, w kon tek -
ście ta kich no bi li tu ją cych nazw, ja kie przy pi sa ne są 

uczel niom aka de mic kim. Na ra zie je ste śmy spój -
ną, jed no rod ną gru pą, ale w przy szło ści mo że być 
ina czej, dla te go część uczel ni, chcąc wy prze dzić 
to zja wi sko, po dej mu je sta ra nia o zmia nę sta tu su. 

 W śro do wi sku po ja wia się też in ny po stu lat, że by 
stwo rzyć uczel niom moż li wość funk cjo no wa nia ja -
ko aka de mii, ale da lej odgrywać ro lę uczel ni za wo -
do wej, głów nie po to, że by kształ cić prak tycz nie, 
na po trze by lo kal ne go ryn ku pra cy. Czy li – po zo sta -
wić mi sję uczel ni za wo do wej z jed no cze snym pod -
nie sie niem sta tu su uczel ni. Po win no to jed nak być 
roz wią za nie sys te mo we.  

– Od bie ra cie te re gu la cje ja ko nie spra wie -
dli we wo bec uczel ni za wo do wych? 

– Tak, ma my pew ne po czu cie nie spra wie dli wo -
ści, wy ni ka ją ce z fak tu, że na wet je śli uczel nia nie 
speł nia kry te riów, ma pra wo do po zo sta wie nia 
no bi li tu ją cej na zwy. Cho ciaż ro zu miem in ten cje 
usta wo daw cy, któ ry nie chce do pu ścić do te go, 
że by co czte ry la ta, przy ko lej nej pa ra me try za cji, 
zmie nia ła się na zwa uczel ni. Nam za le ża ło na za -
zna cze niu w re gu la cjach, że że by być uczel nią za -
wo do wą, trze ba speł niać okre ślo ne wa run ki, że 
niespeł nie nie wa run ków uczel ni aka de mic kiej nie 
jest wy star cza ją cym kry te rium, aby stać się uczel -
nią za wo do wą. W sys te mie szkol nic twa wyż sze go 
odgrywamy in ną, rów nie istot ną ro lę i nie chce my 
być trak to wa ni ja ko uczel nie niż szej ka te go rii. Bę -
dzie my o to za bie gać w no we li za cji usta wy.  

– Czy wspar cie fi nan so we dla uczel ni za wo -
do wych w ra mach dy dak tycz nej ini cja ty wy 
do sko na ło ści speł nia swoją funkcję?  

– Ten pro gram jest bar dzo po zy tyw nie od bie ra -
ny, cie szy my się, że zo stał wpi sa ny do usta wy 
i od kil ku lat jest re ali zo wa ny. Dzię ki te mu uno -
wo cze śnia my na sze pra cow nie, mo der ni zu je my 
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LICZ BA STU DEN TÓW 
 
La ta 1998-2015 
Licz ba stu den tów Pań stwo wych Wyż szych Szkół Za -
wo do wych sys te ma tycz nie wzra sta ła od 1998 ro ku, 
czy li od mo men tu po wsta nia tych uczel ni, aż do 2006 
ro ku, w któ rym osią gnę ła po ziom po nad 100 tys. 
osób. W ko lej nych la tach za czę ła ma leć, spa dek w la -
tach 2006-2015 wa hał się w gra ni cach 5-6 tys. osób 
rocz nie. W 2015 ro ku w PWSZ kształ ci ło się ogó -
łem 62,7 tys. stu den tów, któ rzy sta no wi li 4,5% stu -
den tów wszyst kich uczel ni w kra ju i 5,8% stu den tów 
uczel ni pu blicz nych. W gru pie tej by ło 12,4 tys. osób 
stu diu ją cych w for mie nie sta cjo nar nej. Po nad to na -
ukę po bie ra ło po nad 2,5 tys. słu cha czy stu diów po dy -
plo mo wych. W 2015 ro ku, w każ dej z naj więk szych 
uczel ni – w PWSZ w Tar no wie, PWSZ w No wym Są -
czu, PWSTE w Ja ro sła wiu, PWSZ w Ka li szu, stu dio -
wa ło po nad 3,5 tys. osób, w naj mniej szych – PWSZ 
w Su le cho wie, PWSZ w Wał czu, PWSZ w Gnieź nie, 
PWSZ w Gło go wie i PWSZ w Ko sza li nie – licz ba stu -
den tów nie prze kra cza ła 700 osób. W ro ku aka de -
mic kim 2016/2017 na stu diach sta cjo nar nych pierw -

sze go stop nia na ukę po bie ra ło 42 051 stu den tów, 
na stu diach nie sta cjo nar nych 8834. Stu dia dru gie go 
stop nia w ro ku aka de mic kim 2016/2017 by ły pro wa -
dzo ne w 20 uczel niach; po bie ra ło w nich na ukę 6076 
stu den tów, co sta no wi ło 10,7% wszyst kich stu den -
tów tych szkół.  
 
Kształ ce nie by ło pro wa dzo ne na róż nych kie run kach 
stu diów, wio dą ce ob sza ry wie dzy to: ob szar na uk 
spo łecz nych, hu ma ni stycz nych, tech nicz nych, rol ni -
czych, le śnych i we te ry na ryj nych, na uk o zdro wiu 
i o kul tu rze fi zycz nej oraz ob szar na uk me dycz nych. 
Struk tu ra kształ ce nia we dług tych ob sza rów wie dzy 
(pro wa dzo nych w ra mach tych ob sza rów kie run ków 
stu diów) w 2015 ro ku przed sta wia ła się na stę pu ją -
co: 26% stu den tów stu dio wa ło na kie run kach zwią -
za nych z na uka mi tech nicz ny mi; 21% – na kie run -
kach spo łecz nych; 20% – na na ukach 
o zdro wiu; 17% – na na ukach eko no micz nych; 16% 
– na in nych kie run kach.  
 
Od wrot ną ten den cję wy ka zy wa ła licz ba cu dzo ziem -
ców stu diu ją cych w PWSZ. W la tach 2011-2015 licz ba 
ta wzra sta ła o oko ło 200 osób rocz nie, w 2015 ro ku 

ukształ to wa ła się na po zio mie 1,5 tys. osób, głów nie 
z Ukra iny i Bia ło ru si, któ rzy kształ ci li się w sze ściu 
uczel niach zlo ka li zo wa nych na wscho dzie kra ju, tj. 
w PWSZ w Za mo ściu, PSW w Bia łej Pod la skiej, 
PWSW w Prze my ślu, PWSTE w Ja ro sła wiu, PWSZ 
w Cheł mie i PWSZ w Su wał kach. (da ne na pod sta wie 
eks per ty zy: „Pań stwo we Wyż sze Szko ły Za wo do we 
stan de le ge la ta i de le ge fe ren da Miej sce Pań stwo -
wych Wyż szych Szkół Za wo do wych w sys te mie 
szkol nic twa wyż sze go w kon tek ście de ba ty 
nad kształ tem usta wy 2.0”; au to rów: dr Ro bert Mu -
siał kie wicz, dr hab. Piotr Za ricz ny, dr Ar tur Zim ny). 
 
2019 rok 
W 2019 ro ku licz ba stu den tów wszyst kich uczel ni za -
wo do wych, w tym Aka de mi Ka li skiej), wy no si ła ogó -
łem 49 672. Naj wię cej stu den tów mia ły PWSZ 
w Tar no wie (3778) i No wym Są czu (3277), naj mniej 
w PWSZ w Gnieź nie (444), Je le niej Gó rze (713), Ko -
sza li nie (695). Gru pa stu den tów za gra nicz nych wy no -
si  2004 osób, a struk tu ra kształ ce nia jest po dob na jak 
w poprzednich latach. 

kie run ki stu diów, za trud nia my prak ty ków, pro po -
nu je my dy dak ty kę na wyż szym po zio mie, niż mo -
gli by śmy ją ofe ro wać bez tych środ ków. To nie -
wąt pli wie po ma ga, cho ciaż nie za wsze od ja ko ści 
na szej pra cy za le ży speł nie nie kry te riów de cy du -
ją cych o zna le zie niu się wśród be ne fi cjen tów te -
go kon kur su, któ ry jak wia do mo bie rze pod uwa -
gę lo sy eko no micz ne na szych ab sol wen tów.  

– Czy obec nie wśród uczel ni za wo do wych 
są uczel nie za gro żo ne, go rzej pro spe ru ją ce? 

– Jest kil ka uczel ni, mo że nie za gro żo nych, ale 
ta kich, któ rych dal sze lo sy roz wa ża się w kon tek -
ście ma łej licz by stu den tów. W ostat nich la tach 
jest jed nak wi docz ny w tych uczel niach zde cy do -
wa ny pro gres, je śli cho dzi o ten pa ra metr. Ist nie -
je też, w przy pad ku nie któ rych ma łych uczel ni, 
po ku sa, bar dziej od gór na niż od dol na, kon so li da -
cji z więk szy mi uczel nia mi. Mam jed nak na dzie ję, 
że ta, i tak zmniej szo na w po rów na niu do sta nu 
z przed kil ku lat, licz ba pu blicz nych uczel ni za wo -
do wych już się nie zmniej szy.  

– Ja kie są efek ty po ro zu mie nia KRePUZ 
z Agen cją Roz wo ju Prze my słu, do ty czą ce 
opra co wa nia i wdro że nia mo de lu kształ ce -
nia kadr na po trze by spół ek z gru py ka pi ta -
ło wej ARP?  

– To jest bar dzo do bre po ro zu mie nie, po nie waż 
obie stro ny chcą współ dzia łać w po dob nych ob -
sza rach. Bar dzo mnie cie szy ak tyw ność i chęć 
współ pra cy ze stro ny Agen cji Roz wo ju Prze my -
słu. Obec nie jest re ali zo wa ny dru gi kon kurs 
na naj lep szą pra cę dy plo mo wą. Wspól nie do ko -
na li śmy ana li zy spół ek funk cjo nu ją cych w ra mach 
agen cji pod wzglę dem ich lo ka li za cji i moż li wo ści 

współ pra cy z pu blicz ny mi uczel nia mi za wo do wy -
mi znaj du ją cy mi się w ich są siedz twie. Ma my na -
dzie ję, że w nie dłu gim cza sie doj dzie do udzia łu 
eks per tów z tych spół ek w dy dak ty ce, pro wa -
dze niu wy kła dów otwar tych. Tym, co do tąd się 
nie uda ło, a na co li czy my, jest pro gram prak tyk. 
Wo la po obu stro nach jest, prze szko dzi ła nam 
w tym m.in. pan de mia. W li sto pa dzie br. za pla no -
wa li śmy kon fe ren cję, któ rej te ma ty ką bę dzie roz -
wój współ cze sne go prze my słu i sze reg in nych 
kwe stii. Dzia ła my i my ślę, że to po le dzia ła nia 
z cza sem bę dzie więk sze. 

– Pa nie Pro fe so rze, de kla ru je Pan, że ce -
lem ka den cji KRePUZ bę dzie dą że nie do te -
go, że by uzy skać więk szą wi docz ność uczel -
ni za wo do wych w prze strze ni spo łecz nej, 
go spo dar czej i na uko wej. W ja ki spo sób za -
mier za cie to zro bić?  

– Chcie li by śmy, że by głos na sze go śro do wi ska 
był bar dziej sły szal ny. Za le ża ło by nam na tym, że -
by przed sta wi cie le KRePUZ za czę li funk cjo no wać 
w gre miach, któ re ma ją wpływ na kształt ca łe go 
sys te mu szkol nic twa wyż sze go. Bę dzie my czy nić 
sta ra nia, aby uzy skać przed sta wi ciel stwo w Ra dzie 
Głów nej Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go oraz we 
wszyst kich tych gre miach, gdzie in ne kon fe ren cje 
oraz or ga ny do rad cze wpi sa ne do usta wy ma ją 
swo ich przed sta wie cie li. Za mie rza my pod jąć 
współ pra cę z kon fe ren cja mi rek to rów za gra nicz -

nych uczel ni. Ce ni my so bie bar dzo do brą współ -
pra cę z MNiSW, od kil ku lat wi docz ne jest in ne po -
strze ga nie na szych uczel ni i ich ro li, zwłasz cza 
w okre sie dys ku sji śro do wi sko wych nad Kon sty tu -
cją dla Na uki. 

– Nie wy obra żam so bie Pol ski lo kal nej bez 
PWSZ-ów – de kla ro wał w trak cie de ba ty 
nad pro jek tem usta wy 2.0 mi ni ster na uki Ja -
ro sław Go win. Co zda niem Pa na Pro fe so ra 
mia ło na to wpływ? 

– My ślę, że ro lę ode gra ły dwa czyn ni ki. Je den, to 
roz wój na szych uczel ni, dru gi na to miast, to zmia -
na po strze ga nia na szej ro li przez mi ni ster stwo. 
W cią gu 22 lat ist nie nia wi docz ny jest w na szych 
re gio nal nych ośrod kach aka de mic kich bar dzo du -
ży pro gres, ogro my roz wój ba zy dy dak tycz nej, in -
fra struk tu ry, ka dry, sprzę tu. Pu blicz ne uczel nie za -
wo do we roz wi ja ły się bar dzo dy na micz nie, co być 
mo że nie prze bi ja ło się do szer szej, zbio ro wej 
świa do mo ści. Kie dy mi ni ster Go win ob jął urząd 
i za czął na sze uczel nie sys te ma tycz nie od wie dzać, 
m.in. w trak cie dys ku sji i kon sul ta cji nad usta wą, 
zo ba czył ten po ten cjał i do strzegł zu peł nie in ną ro -
lę na szych uczel ni. Przede wszyst kim trak to wał 
nas jak part ne rów. To by ły twar de dys ku sje, bez 
zbęd nych obiet nic, z moc ną ar gu men ta cją z obu 
stron. By ły to jed nak dys ku sje owoc ne. Dzię ki tym 
spo tka niom, je ste śmy w miej scu, w któ rym je ste -
śmy. To do bre la ta dla uczel ni za wo do wych i spo -
łecz no ści, dla któ rych pra cu je my. Mam na dzie ję, 
że tak bę dzie na dal. 

– Dzię ku ję za roz mo wę. 
Roz ma wia ła  

LI DIA JA STRZĘB SKA 

Pełnimy 
WAŻNĄ ROLĘ


